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CENY OGŁOSZEŃ: 
jZa wiersz milimetrowy przed 
|30 groszy, w tekście 35 gr., 
|za tekstem 25 gr. Ogłosze­
nia tabelaryczne 50 prcc., a 
świąteczne 25 proc. droie}. 
Drobne ogłoszenia po 5 — 
10 groszy za wyraz. Naj­

mniej 1 zł.

Prenumerata wy-
nosi miesiecznte

i t .  2 M
Adres redakcji i admir,!stra 
eji: Piłsudskiego Nr, 8, tele­
fon 4-97, telefon mieszkania 
redaktora 6-92, telefon redak 
cji nocnej i drukarń 4-94

D em okratyczny organ niezależny.

Wydawca: HflSsna IJonsiorska. — Red. odp.: Wiktor rtasforski. F I L J E : Będzin, hofe! Bristol, fel. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki; 
Zawiercie, P iłsudskiego 5.
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|  PERFUMY, WODĘ KOLONSKĄ i PUDRY |
jg krajowe i zagraniczne w dużym wyborze 
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SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

MAURYCY REINER
Sosn ow iec , M odrzejowska 3. &&
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Zarząd Cechu Rzaźnicko-lądliaiarskiega w Sosnovtroo
ogłasza niniejszem członkom cechu, że w dniu 22 k\viefnia_J928 r. w lokalu cechu 
przy ul. Kołłątaja Nr. 5 w Sosnowcu, odbędzie się W A LNE ZEBRANIE członkdw 
według następującego porządku obrad:

1. Sprawozdanie z działalności cechu za rok 1927
2. Sprawy określone par. 24 statutu cechu,
Zebranie zwołuje się na godz. 17-fą, a wrazie braku kompletu na godz. 18-tą. 
Ropoczęte w drugim terminie Walne Zebranie, władne będzie do decydowa­

nia we wszystkich sprawach objętych porządkiem dziennym z ważnością uchwał, 
bez względu na ilość obecnych członków.

Zarząd Cechu.

M A G A Z Y N  BŁAWATMY
L U D W I K  F I N K E L S T E I N

S osn ow iec, M odrzejewska 17.
Zawiadamia Szanowną Klijentelę, że otrzymał wielki wybór to­

warów w działach: jed w abnych , w ełn ianych , baw ełn ian ych  c h o d ­
ników , d yw anów  i firanek.
W yłączna sprzedaż towarów m ęskich, znanych ze  sw ej dobroci fabr. Em. Tisch Bielsko
Dogodne warunki sp rzedaży . — :— D ogodne w arunki sp rzedży .

Minister Składkowski przyjadzie do Zagłębia.
Inspekcja trzech wojew ództw .

W A R SZA W A , 21.4. (wł.) W  dniu 
dzisiejszym  m inister sp raw  w ew nętrz­
nych genera ł Składkow ski w yjechał 
na  inspekcje województw: w arszaw ­
skiego, łódzkiego i kieleckiego.

Celem  podróży  m inistra Skład-

kow skiego jest zbadanie czynności 
poszczególnych u rzędów  p ań stw o ­
w ych i kom unalnych.

S podziew ać się należy, że m ini­
s te r Składkow ski zaw ita rów nież i 
do Zagłębia. -  * -

Szkielety 50 żołnierzy niemieckich
przy stole z  kartami w  rękach.

PA R Y Ż, 21.4. W e wsi C hevreny 
dokonano w strząsającego  odkrycia 
z  czasów  w ielkiej wojny.

Podczas oczyszczania piw nicy w 
jednym  domu, natrafiono  na wejście 
do  daw nego okopu  strzeleckiego, w  
k tó ry m  znaleziono szkielety 50 żoł­

nierzy niem ieckich w stanie takim , 
w  jakim  zostali zasypani p raw d o ­
podobn ie  na skutek w ybuchu g ra ­
natu . Jedn i z żołnierzy siedzieli p rzy  
sto le z kartam i w  ręku. inni znów  
leżeli na  p ryczach  i t. d.

[la tropach sprawców mediolańskiego zamachu.
Mc.DJOL.AN, 21.4. Podczas śle­

d z tw a w  spraw ie  zam achu na kró la 
w ykry to  tajny  zw iązek antyfaszy­
stow ski, k tó reg o  rozgałęzienia się­
gają  do Rzym u i Turyny. A reszto ­
w ano w ielu członków  zw iązku do 
k tó rego  należeli m iędzy innem i ró ż­
ni adw okaci i osoby  ze sfer inteli­
gencji. W czoraj aresztow ano  p rze­
szło 100 osób. P o lic ja  spodziew a się, 
* • zeznania ich przyczyn ią się do
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w ykrycia w łaściw ego spraw cy za­
m achu. P ozatem  aresztow ano  kilku 
faszystów  w yrzuconych z partji, p o ­
dejrzew ając ich o zw iązki z w ro g a­
mi faszyzm u.

M E D JO L A N , 21. 4. G enerał F re- 
ri w iceprzew odniczący nadzw yczaj­
nego sądu  ochrony państw a podał 
się do dymisji, k tó rą  M ussolini przy- 
jął.

Napad na paku: prezydenta
w Spalę.

„K urj. P o ran n y ” donosi: Nocy ubie 
głej nieznani sp raw cy  usiłow ali d o ­
konać napadu  na pałac  p. p rezyden ta  
R zeczypospolitej w  S palę, gdzie 
p rzebyw a obecnie m ałżonka P ie rw ­
szego O byw aw atela  R zplitej, pan i 
M ichalina M ościcka.

O  napadzie  zaw iadom iono natych 
m iast kom endan ta  m iejscowego p o ­
sterunku, k tó ry  w  kilkanaście m inut 
po tem  przybył do pałacu  i w szczął 
energ iczne dochodzenie.

W  p ark u  o k ilkanaśc ie  m etrów  
od  pałacu  znaleziono leżącego w  
kałuży krw i policjan ta, k tó ry  tej n o ­
cy pełnił służbę koło  zabudow ań  
pałacow ych.

Zeznał on, iż obchodząc m iędzy 
godz. 2-gą a 3-cią w  nocy budynki, 
u jrzał w  ciem nościach w  odległości 
200 k ro k ó w  2-ch nieznanych o sob­
ników , skradającyc się do pałacu. 
N ieznajom i spostrzegłszy  policjan ta, 
zasypali g o  g rad em  kul, z k tó rych  
jedna ugodziła go w  nogę.

R anny po lic jan t osunął się na 
ziem ię, mimo szalonego bólu  jednak  
strzelił k ilkakro tn ie  do napastn ików , 
k tó rzy  rzucili się do  ucieczki i ko ­
rzysta jąc z ciem ności, zbiegli.

p rze-R annego posterunkow ego  
w ieziono do szpitala.

N ad ranem  do  pałacu  przybył? 
kom endan t policji pow iatow ej w  \ 
R aw ie ze sztabem  oficerów  służby 
śledczej i w yw iadow cam i. W d ro żo ­
no  energ iczne śledztw o.

N ależy zaznaczyć, że krytycznej^ 
nocy p an  p rezy d en t M ościcki p rze­
byw ał na  Zam ku w  W arszaw ie ,! 
skąd  rano  w yjechał na  uroczystość ) 
św ięta  pułkow ego 11 pu łku  ułanów  
do C iechanow a.

W A R SZ A W A , 21. 4. (wł.) W
zw iązku z pow yższą w iadom ością ’ 
„K urjera  P o ran n e g o ”, nasz k o re s - ! 
p o n d en t w arszaw ski donosi, że w ia­
dom ość ta  nie od p o w iad a  p raw dzie. 
Sensacyjna p lo tka  o napadzie  na 
pa łac  p rezy d en ta  w  Spalę pow sta ła  
s tąd , że policjant, pełniący służbę 
przy  zabudow aniach  pałacow ych, 
ładując rew olw er, spow odow ał p rzez 
n ieostrożność w ystrza ł i zranił się 
w  nogę.

P an to flo w a poczta  p rzyn iosła  tę  
w iadom ość do  W arszaw y, w yolbrzy­
m iając ją do niebyw ałych rozm iarów  
— n ap ad u  na pa łac  w  Spalę.

Złączone armje Czang-Kai-Szeka i Fenga
pędzą w ojska północne za  rzekę Żółtą.

LO N D Y N , 21.4. O fensyw a w ojsk  
południow ych p rzeciw  C hinom  pó ł­
nocnym  czyni szybkie postępy .

W edług  kom unikatów  głów nej 
kw atery , w ojska po łudniow e zdoby­
ły Kufan, m iejsce u rodzen ia  K onfu­
cjusza i w ażny p u n k t strateg iczny . 
T u połączyły się arm je m arszałka 
C zang-K ai-Szeka i gen. Fenga.

W  ręce w ojsk południow ych w p a - , 
dło 32.000 jeńców , 32 arm aty  p o lo -; 
we, 18.000 karab inów  i 6.000 kara-i 
b inów  m aszynow ych. Zwycięski 
m arsz w ojsk południow ych trw a  d a- ' 
lej, a głów nym  celem C zan g -K ai-’ 
S zeka jest w yparcie  arm ji pó łnoc­
nej za rzekę Żółtą.

200 skrytobójczych mordów
w podziem iach  K eiclisw eliry0

BERLIN, 21. 4. Podczas sensa­
cyjnego procesu, toczącego się w 
Szczecinie w sprawie mordów nie­
legalnej Reichswehry, b. rotmistrz 
Aleksander von Leon złożył wczo­
raj rewelacyjne zeznania, iż w la ­
tach 1920 do 1925 organizacja bo­
jowa Heinza na Górnym Śląsku  
dokonała około 200 mordów skry­
tobójczych.

W każdym poszczególnym wy­
padku uwiadamiano wrocławskie 
nadprezydjum o wykonywaniu wy­
roków na zdrajcach organizacji,

których usuwano wszelkiemi środ­
kami; zapomocą trucizny, bomb, 
granatów ręcznych i tp.

Świadek oświadcza, iż władze 
Reichswerhy, wyraźnie poleciły, aby 
zapobiegano wszelkiej zdradzie i 
zdrajców unieszkodliwiano lub usu­
wano z tego świata.

Następnie świadek zeznawał o 
pewnym wypadku w Pyritz, — gdzie 
żołnierza nielegalnej Reichswehry, 
który zdradził skład broni, areszto­
wano i w myśl zlecenia władz 
Reichswehry podstępnie zgładzono.

H allo l R A D I O Hallol
aparaty  rozm aitych  n ajn ow szych  i n a jtań szych  system ów *  
zagran iczn e  i krajow e, detek tory (od  14  z ł.)  z a k ł a d a

Biuro Elektrotechniczne A. HOROWICZ
SOSNOWIEC, ^adrzejowska 13, !! piętro, tslef. 2-10.

Biuro wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne i instalacje 
ralowe po cenach konkurencyjnych.
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Prasa donosi, że...
Władze pocztov/e i telegraficzne 

w W arszawie dokonały prowizorycz­
nego obliczenia uszkodzeń słupów  
telegraficznych, w związku z szale­
jącym nad W arszaw ą huraganem  
śnieżnym. Dotychczas stw ierdzono, 
że naprawy wym aga 845 słupów. 
Na ogólną ilość biegnących z War­
szawy do większych ośrodkow o kra­
ju 108 przewodów, było czynnych 
w dniu wczorajszym zaledwo 16. 
W W arszawie zasta ło  uszkodzonych 
około 1000 połączeń telefonicznych.

S traty  te wynoszą około pół 
miliona.

— M iędzynarodowy kongres po­
kojowy, m ający się  odbyć w W ar­
szaw ie w dniach 24 i 29 czerwca 
r. b. obudził jnż zagran icą  żywe za­
interesowanie.

Do komitetu organizacyjnego zja­
zdu napływ ają liczne zapytania i 
zgłoszenia delegatów od różnych 
stow arzyszeń pokojowych zagranicą, 
m. in. z  Ameryki, Angli, Francji iid.

Zjazd obradow ać będzie w sali 
techników przy ul. Czackiego.

— jeden z najciekawszych typów 
Riwiery, powszechnie znany lekarz 
rosyjski dr. M ichał Liberman, powie­
sił się na drzewie przydrożnem. — 
Dr. Liberman był oryginałem , żył 
sam otnie w swojem zamkniętem 
aucie.

Przez dzień jeździł w niem do 
pacjentów, a  w nocy k ład ł się w 
n>m spać odsunąw szy sam ochód na 
bok od gościńca. Posiłk i spożyw ał 
również w sam ochodzie, który mu 
służy ł rów nocześnie za kuchnię i 
jadalnię, a gotow ał w szystko na m a­
szynce spirytusowej.

— Londyńskie pism a w spom ina­
ją, że wskutek m nóstwa sprawunków, 
poczynionych przez królow ą Afgani­
stanu w Paryżu, Londynie i Berlinie, 
bsgaż  pary królewskiej wybitnie się 
zwiększył.

Pakunki podróżne obejmują o- 
becnie 200 olbrzymich kufrów o  w a­
dze 100 cetn. metrycznych.

-  Projekt podwyżki taryfy oso- 
nowej na P. K. P . ,  opracow any i 
przygotowany przez mlnisierjum ko­
munikacji jeszcze w roku ubiegłym, 
znajduje się nadal w komitecie eko­
nomicznym ministrów. Komitet nie 
powziął w tej spraw ie ostatecznej 
decyzji.

Projekt przewiduje podwyżkę ta­
ryfy osobowej przeciętnie o  20 proc, 
przyczem na krótszych przestrze­
niach podwyżka byłaby większa, na 
dłuższych zaś mniejsza. Taryfa w 
komunikacj podmiejskiej byłaby na-

niezmieniona.

O zpc niezależnych sosjatlstćw dąży 
da połąszenia się z P. P. S.

Niepowodzenia, jakich doznała 
iitezależna socjalistyczna partja pra­
cy (drobnercwcy) wywołały poważ­
ny kryzys w tej partji.

P rezes stronnictwa dr. Drobner 
zw ołał na 22-go b. in. do Łodzi o- 
gólno-krajow ą konferencję delega­
tów partji, celem przeprowadzenia 
uchwały o zjednoczeniu niezależ­
nych socjalistów  z  P P S .

Za wnioskiem tym opowiedzieli 
oię zwolennicy partyjni w przeważ­
nej większości, a tylko nieliczna 
grupa z  dr. Krugiem na czele, sk ła ­
niająca się w stronę komunistów, 
przeciwstawia się  zjednoczeniu. Ro­
kowania o zjednoczenie prowadziłby 
ze strony P P S , pos. Niedziałkowski. 
Zauważyć należy, że w egzekutywie 
międzynarodowej niezależna socja­
listyczna partja pracy m iałaby jed­
nego przedstawiciela,- zaś P. p . S. 
sslała  dwuch.

Stracenie m ordercy 
w Brodnicy,

— Dnia 17 bm, o godz. 6-fej ra­
no została dokonaną na dziedzińcu 
więziennym sądu  pow. w Brodnicy 
egzekucja przez powieszenie na oso- 
Bie Bronisław a KoMgSfZjjj* sprawcy
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a drodze do pokoju powszechnego.
Stopniowa ewolucja idei pacyfikacji świata.

W chwili, kiedy Stany Zjed- Jeżeli strony układają się, 
noczone usiłują położyć realne iż wszelkie spory—ni ety ik o ze
podwaliny-’pod budowę pokoju specjalnych umów wynikające
powszechnego, nie od rzeczy —m ają być rozstrzygasz przez
będzie uprzytomnić sobie, jakie sąd rozjemczy, mamy t. zw.
środki ma ludzkość do dyspo- ogólną umowę polubowną. O-
zyeji dla utrwalenia pokoju kreślenie „wszelkie" należy jed-
wśród narodów. nskże rozumieć z zastrzeże-

Zaznaczyć przedewszyst- niem. Mianowicie z reguły wy­
ki em trzeba, że z doskonale- łączono spory dotyczące t. zw.
niem się narzędzi mordu — żywotnych interesów lub ho-
doskonaiiły się, acz powolnie), noru stron, albo interesów mo-
narzędzia pokoju. Idea bez- carstw trzecich. Pojęcie t. zw.
krwawego rozstrzygania zatar- żywotnych interesów pierwot- 
gów międzypaństwowych z tru- nie obejmowało spory czysto
dem zdobywała sobie nieprzy 
jazny grunt.

Jedną z takich instytucyj 
praktyki międzynarodowej były 
t. z w. „dobre usługi" i „po­
średnictwo". Tak np. w um o­
wie ber:; wkiej z 13 lipca 1878

polityczne, ostatnio jednakże 
doktryna prawa międzynarodo­
wego—przechyla się w kierun­
ku jednolitej koncepcji zatar­
gów międzynarodowych.

Koncepcja obowiązkowego 
sądownictwa rozjemczego zna-

r. zastrzegły sobie mocarstwa, lazła swój wyraz w szeregu 
że ofiarują Turcji i Grecji swe umów, zaprojektowanych przez 

‘©two, ponieważ kraje obie konferencje haskie z roku
- nie mogły porozumieć się w 

sprawie sprostow ania grasicy. 
W 8 lat później, w r. 18S5 mo­
carstwa zobowiązują się na 
konferencji berlińskiej odwoły­
wać się przed użyciem siły

1899.
Zupełnie inny charakter od 

umów rozjemczych ma „układ 
gwarancyjny" lub „pakt gwa­
rancyjny". Umowy polubowne 
dotyczą sądownictwa polubow-

zbrojnej do pośrednictwa rno- nego między dwoma państwa- 
carsfwa zaprzyjaźnionego. Sku- mi, występującemu w umowie 
feczność tediiaK tego środka w charakterze równouprawnio- 
była dość iluzoryczna. nych kontrahentów. W „pakcie

Znanym już postępem w gwarancyjnym" zaś występuje 
stosunku do „dobrych usług" jedno lub kilka państw w cha- 
i „pośrednictwa" są  przewidzia- rak terze obrońcy i gwaranta
ne również w umowie haskiej 
„komisje śledcze". Zadaniem 
komisji śledczej jest w razie 
zatargu, nie załatwionego w 
drodze dyplomatycznej, wyświe-

inferesów innych państw.
Takim typem umowy mię­

dzynarodowej jest właśnie o- 
stafni „pakt reński", zawarty 
w Locarno między Francją,

tlenie strony faktycznej sporu Anglją i Włochami z jednej, a 
i ogłoszenie sprawozdania, kto- Niemcami z drugiej strony, 
re jednak stron nie wiąże. gwarantujący stan  terytorialny

Dalszym etapem w rozwoju nad Renem, wytworzony przez 
pokojowych środków  załatwia- traktat wersalski i wykluczający 
nia zatargów m iędzynarodo- wojnę, jako środek zmiany sta- 
wyeh jest sądownictwo polu­
bowne, inaczej arbitrażowe.
Układy takie mogą mieć bądź 
charakter „izolowany", bądź 
leż charakter „instyłucyjny".

Różnica jest istotna. W 
pierwszym wypadku układ za­
wierają strony po wybuchu kon­
fliktu. w drugim — przez układ 
wykluczają w sposób stanow ­
czy możliwość kroków wojen­
nych. Należy tu rozróżniać t. 
z w. „klauzule kompromisu" i 
„ogólne umowy polubowne".
Pierwsza może znajdować się 
w różnych umowach i stanowi, 
że wszelkie spory z tytułu da­
nej umowy będą rozstrzygane 
w drodze sądownictwa polu­
bownego.

nu, zagwarantowanego paktem.
Wreszcie najnowszą odmia­

ną umów międzynarodowych, 
zmierzających do zaprowadze­
nia pokojowych sposobów  za­
łatwiania zatargów i sporów, 
jest kombinacja układu polu­
bownego z paktem gwarancyj­
nym, mianowicie „gwaranto­
wany układ arbitrażowy".

Układ taki zawarła w Lo­
carno Polska z Niemcami w 
ten sposób, iż Francja gwa­
rantuje ten układ w umowie 
polsko-francuskiej, a ponadto 
jest on także wymieniony i w 
protokóle ogólnym umów lo- 
carneńskieh.

Istota tych umów polega na 
tein, że dla wszystkich sporów 
między kontrahentami, obowią­
zywać rna pokojowe sądowni­
ctwo rozjemcze; lojalne zaś za­
chowanie umów przez kontra­
hentów gwarantuje Francja.

Konstrukcja tego typu u- 
inów opiera się na artykule 
16-tym paktu ligi narodów, 
przewidującym solidarne sank­
cje członków ligi przeciwko 
państwu, które wbrew przyję­
tym na siebie zobowiązaniom, 
zmierza do wszczęcia wojny.

Tak oto w  sumarycznym 
przeglądzie przedstawiają się 
narzędzia pokoju.

Od „dobrych usług i po­
średnictwa", oraz „izolowa­
nych" umów polubownych po­
przez ogólne umowy polubow­
ne i pakty gwarancyjne, ewo­
lucja zmierza do jednej olbrzy­
miej umowy, mającej w myśl 
ostatniego projektu Stanów 
Zjednoczonych objąć w szyst­
kie narody Europy pod hasłem 
obowiązującego pokojowego 
rozstrzygania wazeimch zatar­
gów.

Wojski lapisie e j ś M ise! Szan-Tung
i raarsi w głąb Mandhirjl.

pokonanego m orderstwa d w u ch 
sióstr, a to Żebrowskiej i Szym ań­
skiej w  dniu 3 stycznia b. r. w ce­
lach rabunkowych.

Pierw szy fen w yrok śm ierci na 
Pom orzu wykonany zosta ł przez ka­
ta z W arszawy. Przy egzekucji byli 
obecni prokurator Piasecki i sędzia 
Karwowski, oraz 30 osób, wpusz­
czonych za biletami. Delikwent przed 
aktem egzekucji popadł w ogólną 
depresję z obawy przed zbliżającą 
się śmiercią, przyczem p łakał i krzy- 
esą ł nieludzkim głosem .

W ojna domowa w Chinach, ry­
walizacja sam ozwańczych gerwsrałów, 
bezustanne rzezie, zwycięstwa i klęski, 
wszystko to przestało nas już inte­
resować, przeistoczyło się w jakiś 
koszm ar daleki, beznadziejnie na­
trętny i nudny.

Jednak starczyło  kilku depesz o 
interwencji Japonji, by wzniecić o- 
gólną ciekawość, japoński minister 
pełnom ocny w W arszawie, p. Mafsu- 
szima, udzielił prasie nastepujccych 
informacyj, dotyczących sytuacji na 
Dalekim W sedodzie.

— Dla postronnego widza — o- 
św iadczył p. m inister — Interwencja 
japońska może nosić cechy niespo­
dzianki. Kto jednak bliżej wejrzał 
w stosunki, panujące obecnie w C hi­
nach, kto śledził i w yciągnął w nio­
ski z rozgrywających się tam wy­
padków, ten doskonale zda sobie 
spraw ę z naszych posunięć.

N ie m ogliśmy pozostać biernymi 
św iadkam i zag łady  interesów japoń­
skich w Chinach. Z  krajem tyra łą ­
czą nas silne więzy ekonomiczne. 
Przede wszy s fk Lem kopalnie węgla 
w południowej Mandżurji, kfóre eks- 
ploatujemy na zasadzie traktatów.

Następnie m andżurska kolej że­
lazna, wreszeję .m nóstw o .przedsię­

biorstw handlowych i przem ysło­
wych, koncentrujących się w Tien- 
Tsinie oraz na półw yspie Szan- 
Tung.

— C zy m iejscowości te są  za­
grożone wskutek wojny domowej?

— Tak i to nawet poważnie. Zde­
m oralizowane wojska południowców 
dochodzą już do kanału C esarskie­
go, k tóry stanowi sztuczną granicę 
Szan-Tungu, Japonia złożyła dosta­
teczne dowody lojalności wobec na­
rodu chińskiego, wycofując się do­
browolnie z Kiao-Czao, zdobytego 
w roku 1914 na Niemcach. Jeżeli' 
obecnie koncentruje tam swoje woj­
ska, robi to z  konieczności dla o- 
brony własnych interesów.

— A więc, panie ministrze, Ja- 
ponja działa jednocześnie w dwu 
rejonach: w zagrożonym  przez po­
łudniowców S zan  - Tungu oraz w 
Mandżurji. Czyżby i ta prowincja; 
m iała stać się terenem wojny do­
mowej.

— W ojna dom owa objęła obco-; 
Me niemal dziewięć dziesiątych po-j 
wierzchni Chin (pomijając Tybet tj 
Mongolię). W takich warunkach rząd* 
rezydującego w Pekinie gen. Czangf; 
Tso-Lina, nawet przy najlepszych



chęciach, nic może gwarantować 
-bezpieczeństwa poddanym japońskim

— Jaki jest stosunek. Japonji do 
stron walczących? ^

— Dotychczas zupełnie .neutral? 
ny. Nie popieramy nikogo, dbając 
fjedynie o własny stan posiadania. 
sZresztą trudno przewidzieć kto zo­
stanie w ładcą Chin i  ilu będzie

władców. Tym czasem  wszelkie an- 
• gażowanie się  byłoby przedwczesne.

—  Kiedy należy spodziewać s ię  
^powrotu Chin do normalnych sto­
sunków ?

— N ie wiem. To, co w Chinach 
uchodzi za normalne, w innych kra­
jach jest ang>i;nt.ajneJL odwrotnie.

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę

ś. p. Higienie Poltozkiewtez
w dniu 16 kwietnia r. b. wyrażam y z  głębi zbolałego serca naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

R O D Z IN A .

0 hufiec żeński związku
Zycie związku strzeleckiego w 

Sosnow cu nabiera rumieńca: m ło­
dzież męska licznie się  grupuje pod 
sztandaram i związku — przybyw a 
na ćwiczenia, które pod fachowem 
przewodnictwem kom endanta oł?. 
Toby, wzbudzają zainteresowanie:, 
Kompanja techniczna związku pod 
kierunkiem zarządu tej kompanji i 
dowódcy ob. N obisa staje również 
dzielnie w szeregach strzeleckich,, 
przystępując między innemi w naj> 
bliższych dniach do rozwoju sportu 
wioślarskiego. O  zdrowie fizyczne i 
siły  moralne narodu prowadzi się  
walkę i pracę.

Idą bowiem czasy, w których 
tylko silne fizycznie 1 duchowo spo­
łeczeństwa będą się m ogłu utrzy­
m ać na powierzchni dziejów.

Do pracy tej nad spotęgowaniem  
tych sił społecznych pow ołani są  
obywatele obojga płci.

W zrozumieniu przeto swoich 
zadań zarząd związku strzeleckiego 
organizuje hufiec żeński, który pod 
kierunkiem ob. M. Góreckiej praco­
wać będzie na polu wychowania fi­
zycznego młodzieży żeńskiej.

Hut fen żeński, w myśl zaleceń 
najwyższego protektora związku

strzeleckiego, m arszałka Piłsudskie­
go bynajmniej nie ma za zadanie w 
pracy swej naśladow ania mężczyzn, 
udaw ania na ćwiczeniach i w pra­
cach przysposobienia wojskowego 
chłopców, ale oddział ten Strzelca 
uprawiać będzie sporty i ćwiczenia 
gimnastyczne, zastosow ane odpo­
wiednio do w łaściwości płci. Uni­
kanie zatracania cech kobiecości, a 
potęgowanie tych zalet, drogą ćwi­
czeń gimnastycznych, tworzenie ka­
drów obywatelek, rozwiniętych świet­
nie fizycznie i duchowo — oto za­
danie hufca żeńskiego przy związku 
strzeleckim.

W tern przeświadczeniu zapisuje 
się już do hufca żeńskiego związku 
strzeleckiego m łodzież ze wszystkich 
stanów  społecznych. S ta ją  do tej 
pracy obywatelki maturzystki i pra­
cownice z małem wykształceniem.

W demokratycznej organizacji 
dla w spólnego dobra, tj. potęgow a­
nia s ił państwa, jest dla wszystkich 
miejsce, godne przy pracy wysoce 
obywatelskiej.

Obywatelki! Zapisujcie się licz­
nie do hufca żeńskiego związku 
strzeleckiego.

Kiedy poliojaut może użyć Broni?
W ydane zostało rozporządzenie 

prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
12-go marca 1928 r., na zasadzie 
którego funkcionarjusze policji pań­
stwowej i organów  ochrony granic 
uprawnieni są  do użycia broni w wy­
padkach następujących;

1) W celu odparcia niebezpiecz­
nego napadu, lub zamachu, zag ra­
żającego życiu, zdrowiu, lub wolnoś­
ci funkcjonariusza, czy innych oby­
wateli, albo też w celu przeciwdzia­
łan ia  takiemu napadowi lub zam a­
chowi.

2) W razie nieusłuchania wezwą-

Cela
więzienna.

44.

— Jestem  tylko skrom nym  uczo­
nym, książę, — o d p arł — lecz od 
w ielu lat gorliw ie zajm uję się b ad a ­
niem  natu ry  ludzkiej i szczególniej

J'estern zapalonym  w ielbicielem  dzieł 
antastycznych E d g ara  Poe; każdy 

w ypadek, przy trafiający  się innym 
ludziom , pociąga mnie m im owolnie 
sw oją stro n ą  tajem niczą, na p ozór 
n ieodgadnioną... o d  dziesięciu już 
la t podlegam  tej manji i p rzez cały 
c iąg  tej epoki, nie było w e Francji 
ani jednej słynniejszej zb rodn i, któ- 
rejbym  nie poświęcił z mej s trony  
uw agi, ażeby w ypadek  taki bliżej 
p oznać i zgłębić...

— W ięc n ap ad  nocny, k tó ry  nas 
zajmuje...

— Nie dał mi chwili odpoczyn­
ku, począw szy o d  sam ego rana.

— I cóż pan  odkryłeś?
— Rzecz, k tó re j się książę na­

w et nie dom yśla?
— D opraw dy!
— O! nie śmiej się i nie szydź, 

książę-; niebezpieczeństw o, jakie pa­
nu groziło, było daleko  w iększem ,

dokonania gwałtu fizycznego, nie- 
m ającego charakteru napadu lub za­
machu, lecz skierow anego ku poz­

b a w ie n iu  funkcjonariusza fizycznej 
m ożności wypełnienia obowiązku 
służby przez usiłow anie rozbrojenia, 
obezwładnienia i t. p.

5) W razie ucieczki aresztowane;' 
go lub przytrzym anego, o ile funk­
cjonariusz ma podejrzenie, że jest 
niebezpiecznym przestępcą.

6) W celu także unieszkodliw ie­
nia przestępcy, jeżeli zajął on s tan o ­
wisko obronne, lub schronił się  do 
kryjówki.

7) Podczas pełnienia służby war­
towniczej, lub konwojowej, przeciw­
ko osobie zamierzającej uszkodzić, 
naruszyć, lub uszczuplić przedm iot 
chroniony, lub przeciwko osobie,

która, nie usłucha rozkazu wartow­
nika, względnie konwojenta.

Użycie broni w wypadkach w ysz­
czególnionych może nastąpić tylko 
po jednorazowern wezwaniu do za­
niechania, względnie spełnienia da­
nej ćzynności w wypadkach przewi­
dzianych w 2—7, użycie broni do­
puszczalne jest w razie oczywistej 
niezbędności.

W razie niemożliwości wezwania 
— użycie broni może nastąpić po 
jednorazowym  wystrzale ostrzegaw ­
czym w powietrze, w wypadkach zsś, 
gdy wszelka zw łoka grozi życiu 
funkcjonariusza, lub osób trzecich ,’ 
albo może udarem nić pościg  i uję­
cie przystępcy, lub grozi klęską ży­
wiołową, użycie broni m oże nastą­
pić bez wezwania.

P r z e tn p a s i f  towar zagraniczny
w sklepach na ul. Modrzejewskiej w Sosnowcu.

Policja w roli urzędu celnego.

nia do natychm iastow ego odłożenia 
broni, której użycie może zagrażać 
zdrowiu, lub życiu funkcjonariusza, 
czy innego obywatela, oraz w razie, 
gdy  wezwany po odłożeniu broni, 
bez zezwolenia samowolnie ją po­
dejmuje:

3) W celu odparcia niebezpiecz­
nego napadu, lub zam achu zagraża­
jącego mieniu publicznemu, lub pry­
watnemu, w celu przeciw działania 
takiemu napadowi lub zamachowi.

4) W razie oporu czynnego, uda­
rem niającego przeprowadzenie czyn­
ności służbowych, albo też w celu

aniżeli panie przypuszczają.
— C o pan m ówisz?
— W edług rachuby księcia, dw óch 

ludżi bra ło  tylko udział w  tym  n a­
padzie nocnym ?

— Tak.
— W edług zaś mojej, jest, musi 

należeć jeszcze do tego  spisu, trzeci 
spólnik, k tó rego  istn ienia d o tąd  n ik t 
nie mógł podejrzew ać!

O dkrycie  to  zostało przy ję te  je­
szcze większem  skupien iem  uw agi; 
książę poruszy ł się gw ałow nie.

— A le co panu  tę  myśl nasuw a? 
— zapytał, obrzucając m ów iącego 
palącem  spojrzeniem .

— O! w szystko i nic — o d p arł 
B uvard . — Je s t to  ty lko mój d a r 
spostrzegaw czy  i pew nik, iż nieskoń 
czenie m ałe d robnostk i g ra ją  n ieraz 
w ażną rolę w  śledztw ach tego  ro ­
dzaju. C o jednak  zostało  dow iedzio­
ne, że w  chwili, gdy  dw aj spólnicy, 
jak się zdaje, byli już na sw oich 
stanow iskach, usłyszano gw izdnięcie 
z zew nątrz i odnaleziono kilka n ie­
znacznych zaledw ie śladów  na p ia ­
sku, k tó re  m ogły być śladam i ty lko 
trzeciej osoby.

B uvard  m ówił w śród  głębokiej 
ciszy: w nioski, w ygłaszane przezeń , 
były n iespodziew anym  dodatk iem  do 
opow iadan ia  księcia. Tym czasem  go­
dzina przyjęć minęła, i goście pani 
M urder zaczęli zw olna opuszczać jej[ 
salon.

O d dłuższego już czasu było wi­
doczne, że szereg miejscowych firm 
prowadzi handel towarami przemy- 
canemi z zagranicy.

Przed dwoma dniami policja, ma­
jąc niezbite dowody w rękach, we­
szła do sklepu Bajtnera i O ksen- 
hendlera, m ieszczącego się w S o s ­
nowcu przy ulicy Modrzejowskiej. 
Na widok policji właściciel sklepu 
Chaim  Bajtner ulotnił się i dopiero 
w dniu wczorajszym został odnale­
ziony. Bajtner tłum aczył się, że na­
gle zachorow ał i przez dwa dni 
przebywał w m ieszkania swego brata.

Podczas rewizji zakwestionowa­
no większą ilóść jedwabiów i róż­
nych towarów pochodzenia zag ra­
nicznego.

Zakwestionowany towar przewie­
ziono do urzędu śledczego, gdzie 
wczoraj odbyła się ekspertyza. Jako 
rzeczoznawcy brali udział przedsta­
wiciele stow arzyszenia kupców pol­
skich pp. W acław M ieszalski i P a ­
weł Kucharski, delegat urzędu celne­
go i kom isarz Kardasiewicz. E ksper­

tyza w ykazała, że faktycznie więk­
sza część towaru zakw estionow ane­
go  jest pochodzenia zagranicznego. 
W łaściciele towaru nie mogli wyka­
zać się dowodami, gdzie ten towar 
nabyli, wobec czego został on skon­
fiskowany.

Jednocześnie policja przeprowa-. 
dziła rewizję w sklepie Joska O r- 
baeha, gdzie również zakw estiono­
wano pewną ilość towaru pocho­
dzenia zagranicznego.

W artość ogólna zakwestionowa­
nego towaru s ięga  kilkudziesięciu 
tysięcy złotych.

Jest wielce charakterystyczną rze­
czą, że co pewien czas policja na­
sza, godnie spraw ując swe obowiązki, 
dostaje w swe ręce większe tran­
sporty  towarów przemycanych. W 
sam ym  Sosnow cu w ostatnich mie­
siącach policja schw ytała kilka po­
ważniejszych partyj towarów prze­
m ycanych, których w artość s ięg a  
bardzo poważnych sum. Tow ary te 
odsyłane s ą  do dyspozycji urzędu 
celnego i na  tern spraw a utyka.

Książę zbliżył się do  w dow y z po- 
żegnanalnym  ukłonem , i, jednocześnie 
rzucając jeszcze raz spojrzen ie w 
stronę kom inka, gdzie B uvard  ciągle 
siedział, zapy ta ł tonem  pozorn ie 
obojętnym :

— K to jest ten  człow iek?
— N azyw ają go  panem  K onstan­

tym Richem ond; jest on. jak  m ów ią, 
członkiem  w ielu tow arzystw  nau k o ­
wy cli.

— P o  raz  pierw szy w idzę go u 
pani, na  przyjęciach w torkow ych.

— Rzeczywiście.
— Znasz go, pan i?
— OJ b ard zo  m ało.
— G dzież on  m ieszka?
P an i M arder p rzerw ała  księciu 

wesołym  w ybuchem  śm iechu.
— W  istocie — rzek ła — o s ta t­

n ia p rzygoda nocna uczyniła w raże­
nie, o jakie księcia nie posądzałam . 
Czy wiesz książę, że poddajesz mnie 
form alnem u bad an iu ?

Książę z kolei się uśm iechnął.
— M asz pani słuszność —  o d p arł 

usiłując rów nież być wesołym — lecz 
ten  uczony z tak ą  dokładnością  m ó­
wił o w ypadku, k tó reg o  miałem stać 
się ofiarą , iż, nic dziw nego, w zbu­
dził w e m nie p raw dziw e zacieka­
wienie.

— T ak, to  natu ra ln e ...
— Nie m ów m y zresztą  o nim, 

albo  raczej m ówm y o czem  innem.
— O  czem  m ianow icie?

— P ew nego  w ieczora, w  mini- 
sterjum , w szcząłem  z p an ią  rozm o­
wę, k tó ra  została nie w  p o rę  p rz e r­
w aną.., Nie uczynisz mi pani tej 
łaski, aby  p od jąć  ją  na  now o?

— N ie w idzę nic. coby się jej 
sprzeciw iało.

— I będzie m ożna w kró tce?
—  D obrze... jak  książę zechce.
L iprani pow stał rozprom ien iony ,

uscisnąl d łoń  w dow y i odszedł.
Było w pół do  siódm ej... w  salo­

n ie  pozostali ty lko K onstan ty  R i­
chem ond i V iviana.

P o  odejściu księcia, pan i M ur­
d e r m ilczała czas jakiś, p o d  w pły­
w em  bolesnych i p rzykrych  myśli 
z utkw ionym  nieruchom o w zrokiem  
w  posadzkę; n iekiedy chw ilow o 
dreszcz w ew nętrzny  w strząsał jej 
całą istotą...

B uvard  nie spuszał z niej oczu 
i śledził z pew nem  natężeniem  naj­
rozm aitsze. w rażen ia , odbijające się 
na  jej tw arzy .

W idocznie kob ie ta  ta  ukryw ała 
jakąć tajem nicę w  głębi serca... lecz 
jaka była ta  tajem nica?...

A lbo  raczej k to  by ła ta  kob ieta  
i p o d  w pływ em  jak iego  uczucia 
w ezw ała go  do siebie?

N agle m łoda w dow a podn iosła  
g łow ę i zw róciła się ku niem u.

— W ybacz p an  —  rzek ła .—  Nie 
zapom niałam  o panu... ale moje my­
śli były s tąd  daleko... P rzyby łeś pan



Sir. 4. Nr. m .

Społeczeństwo dowiaduje się z 
pism o masowych konfiskatach to­
warów przemycanych. Ci którzy 
..prowadzają przemycane towary cie­
szą się zupełną swobodą i space­
rując po ulicach, gwiżdżąc sobie z 
naszych władz, o skonfiskowanym 
towarze krążą wśród ludności naj- 

łrćżnorodnieisze wersje, a urząd cel­
ny milczy jak zaklęty.

Tak w dalszym ciągu być nie 
może. Społeczeństwo domaga się i

musi wiedzieć, co się stało z zatrzy 
manym w ostatnich czasach w So­
snowcu tr««*5ortem sacharyny oraz 
wag-sffisrra rc isynków, migdałów itp. 
towarów przemycanych z zagranicy.

W prasie śłąskiej czytamy stale 
o procesach przemytniczych, u nas 
sprawy te załatwiane są widocznie 
administracyjnie.

Ale i w tym wypadku musi spo­
łeczeństwo wiedzieć, czem i jak się 
sprawa kończy.

Biuro emigracyjne pod urzędem pośrednictwa pracy.
Aresztowanie urzędnika P. li. P. P. za łapownictwo.
Onegdaj policja aresztowała nie­

jakiego Franciszka Nowaka, miesz­
kańca wsi Otola pow. olkuskiego, 
który naciągał bezrobotnych, chcą­
cych wyjechać na roboty rolne do 
Niemiec.

Policja, prowaaaęc dalsze śledz­
two wykryła, że sprytny Nowak, 
zanim otworzył prywatne swe 
»biuro emigracyjne* zdołał wejść w 
kontakt z urzędnikiem P. U. P. P. 
w Sosnowcu i zawarł z nim cichą 
spółkę. Urzędnika tego Eugeniusza

I Kwiecień 

22
ela

Dziś: Sofera 
Jutro: Wojciecha 
Wschód słońca 4.24 
Zachód 6.46

na moje w ezw anie, dziękuję ci... 
p rzystąpm y do  rozm ow y, o  k tó rą  
p an a  p rosiłam .„  P roszę , chodź pan  
ze m ną; tu taj, m ógłby nam  któ  
przeszkodzić , a  m usim y koniecznie 
rozm ów ić się sami!

P o w sta ła  z tem i słow y i u d ała  
się do m ałego saloniku, p row adząc  
za  sobą B uvarda. G dy  tam  już 
weszli, zam knęła dzwi z go rączk o ­
w ą żywością. N astępn ie w skazała 
krzesło  swem u gościow i i sam a za­
jęła miejsce opodal...

Była nadzw yczajnie w zruszona, 
oddech  jej był p rzyspieszony, piersi 
falow ały; co chw ila p rzesuw ała  rę ­
ką po  czole, jakby  d la odpędzen ia  
w spom nień, w zruszających ją gw ał­
tow nie.

N akoniec zdołała zapanow ać nad  
sobą sam ą, p o trząsnęła  śm iało g łow ą 
i spojrzała  p ro sto  w  oczy B uvarda. 
Z decydow ała się na  k ro k  stan o w ­
czy.

— P an ie  — rzekła tonem  śm ia­
łym — zanim  pan u  w yjaw ię p rzy ­
czyny, d la k tó rych  pragnęłam  tej 
rozm ow y, m uszę w p rzó d  odw ołać 
się do  pańskiej praw ości.

— O  co chodzi —  podchw ycił 
B uw ard.

—  C zy m ożesz pan  zobow iązać 
się, p rzysiądz n a  to , co m asz naj­
d roższego  na św iecie, iż nie o dkry ­
jesz nikom u, a  za chw ilę zrozum iesz 
pan , o  kim  w łaściw ie tu  m ówię, —

Leptarza, zamieszkałego w Będzinie 
przy ul. Małachowskiego nr. 21, po­
licja aresztowała i przesłała do dy­
spozycji sędziego śiedezego. Spra­
wa ta me jest jeszcze zakończone i 
spodziewać się należy dalszych a- 
reszlowań.

W związku z tą sprawą do u- 
rzędu pośrednictwa pracy w So­
snowcu pr/i ?ch»ła inspakeja, w o- 
sobach de . ata weiewśielwa kie­
leckiego ore® islaisterhiin
pracy i opieki społecznej.

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Miejska biblioteka i czy­
telnia im. Gustawa Daniłowskiego 
przy ul. Małachowskiego nr. 4 w 
Sosnowcu, otwarta jest codzie©®!®, 
oprócz niedziel i świąt. Książki wy­
daje się od g. 17-ej do 20-ej, czy­
telnia pism na miejscu czynna jest 
od godz. 15-ej do 21-ej.

RADIO.
Niedziela 22 — kwietnia

K A T O W I C E .
10.15 Transmisja nabożeństwa z kate­

dry poznańskiej.
12.C0 Sygnał czasu komunikat lotniczo- 

meter. oraz hejnał z wieży merjackiej
12.10 Koncert z Filharmonii Warszaw­

skiej.
14.00 Odczyt religijny.
14.20 Pogadanka z działu: .Ogrodnik 

śląski “.
15.00 Komunikat meferologiczny.

że nie pow iesz nikom u, iż odw oła­
łam  się do  ciebie?

— A! słow o honoru , pani.
— Dobrze!...
M ilczenie trw a ło  chw ilę, poczem  

pan i M urder pod ję ła  rozm ow ę.
— W szak nie zw odzono mnie — 

rzek ła — pan  byłeś na ba lu  w  mi- 
n isterjum  m arynark i?

— T ak, pan i.
—  N aw et w idziano  tam  pana, o 

późnej 'godzinie, g ra jącego  w  karty , 
p rzy  ;e sto łów .

—  W istocie .
—  P ań sk i tow arzysz g ry  był cu­

dzoziem cem ?
— Tak, cudzoziem iec sir L ioner, 

p o d d an y  am erykański. . tak ... w i­
docznie M ulot n ie k ra d n ie  pani 
pieniędzy...

P an i M urder zerw ała się z miej­
sca, jak  ob łąkana .

— M ulot!... — pow tó rzy ła  w y­
straszona. — P a n  znasz nazw isko 
tego  człow ieka.

— D oskonale.
— Nie jesteś pan  w ięc K onstan­

tym  R ichem ond, orjen ta listą?
— Bynajm niej...
— Lecz kim  p an  jesteś?

XII. ‘

T A JE M N IC A  L IO N E L A . 
B uvard  w zruszył ram ionam i, z

K5N0

j i z r l
Sosnow iec.

. .  . ■

Od wtorku 17 kwietnia 1928 r. i dni następne

S z a t a n  P r e r f i
Drasrat sensacyjny w 10-ctu aktach.

W roli głównej: NOACH BERRY, JACK HOLT. 
Nad program 

Areywesoła komedja Polow aisie na czek.

KINO

I „Hwśei”
Będzin.

Od czwartku 19 do niedzieli 22 kwiełnia włącznie.

TRABEDJA ŻYCIA PUSZKINA
Intrygi miłosne cara Mikołaja !.

Dramat erofyezny w 12 aktach, 
j Giśwne oseby: K. N. K arenin, S. Czerwiakaw, D. W. W olodkai B. TaKsrm.

PonaśS®: „Órsiilca śnsterci" sensacyjny dramat w 7 akt.

15.15 Koncert symfoniczny z  Filhar­
monii Wsrszawstrśsj. 

t7.2o Rozmaitości.
17.40 Przerwa.
19.10 „Bery i bojki śląskie*.
19.55 Odczyt pt. „Ze świata".
2-3,00 ransKłksia z Warp-zewy. Odczyt.
20.30 Transmisja z aufi Uniwersytetu 

Warszawskiego.
82.a0 Sygnał czasu i komunikaty PAT. 

i aa^ricwy.
22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Otffckie.
(o) _ P rzyspieszzrAe wym iaru 

sprdw iedii wośei. Min, sprawiedli­
wości wystało ostatnio szereg za­
rządzeń do władz sądowych, mają­
cych na celu przyśpieszenie wymia­
ru sprawiedliwości.

Idzie tu przedewszyfkiem o skró­
cenie czasu biegu spraw przez tok 
instancji w myśl wydanej ostatnio 
noweli o procedurze cywilnej.

Znaczne ułatwienia zostaną za­
stosowane przy pobieraniu kaucji w 
sądzie najwyższym.

Z Sosnowca.
(s) Z  za rząd u  m iasta. Na o- 

statniem posiedzeniu zarządu miasta 
zatwierdzono 15 planów budowla­
nych, kilka spraw podatkowych oraz

rc-zpatrasao wpkywy budżetu nad- 
z wyezapeg.a

(s) Nad p®jsrMe m orze. Zapisy 
kaadydstów, chcących wziąć udział 
w wyeieesee nad polskie morze, or- 
gsnizowsnąj w czasie Zieleń? ch 
świąt, przez ligę morską i rzeccną 
w Sosaawcu, postępuje ssffeko na­
przód. Zapisy przyimower.e będą 
do dnia 1 mąja br. Kto więc dbee 
skorzystać z pięknej podróży nad 
polskie msrze, ten niech spieszy z 
zapisem. Koszty całkowitej wycie­
czki wysseszą iyhi© 50 zł, od essby 
Zapisy przyjadę biuro ligi mor­
skiej i rzecznej w Sosssweu, ul. 
Kołłątaja nr. 8, 111 piętro fel. 9.01. 
©d godz. 5 do 8 wieczorem. Przy 
zass ie  wpłaca się 20 zł.

(s) Wyfe©ry Śflhpfńw . Oseg- 
daj odbyły się wybory delegatów 
robotników w hucie Kotarzyna. Na 
dd&ęsćsźśw zostali wybrani Bartło­
miej Czyśewski, Ignacy Mirek, Sta­
nisław Jawssski i jan Browarski, a 
na zastępów Kazimierz Chołsidki i 
Józef Kińa. Wszyscy wybrani dele­
gaci są członkami PPS.

(s) OsfcMste- Notariusz przy 
wydziale kipoteeznym sądu okręgo­
wego w Sosnowcu b. prezes sądu 
okręgowego w Wilnie p. Antoni 
Szczepkowski, rezpoczął urzędowa­
nie z dniem 21 kwietnia rb w kan- 
eełarji swej w gmachu sądowym 
przy uL 1 maja nr. 19.

(s) Z domu ludowego. Zarząd 
domu ludowego w Sosnowcu przy­
pomina członkom instytucji, że w 
dniu 22 kwietnia rb. w niedzielę o 
godziaie 4 po południu punktualnie 
w lokalu własnym przy ul. Jasnej 
26, odbędzie się ogóine roczne ze­
branie członków.

m iną pogard liw ą.
— E! mój Boże co to  pan ią  ob ­

chodzi —  o d p arł, nazw isko nie na­
leży do  rzeczy... niech człow iek, do 
k tó rego  się zw racasz, nazyw a się 
F ranciszkiem  lub Jak ó b em  M ulotem  
albo  Bvrvardena, m niejsza o to , byle- 
ky pani w yśw iadczył przysługę, ja­
kiej od  niego żądasz. Z resztą nic 
się jeszcze nie stało; n ie  pow ierzy­
łaś mi pan i jeszcze swej tajem nicy i 
s tąd  nie m asz pow odu  obaw iać się 
mnie; jeżeli zechcesz, opuszczę n a­
tychm iast ten  p a łac  i noga m oja już 
n igdy nie p rzestąp i jego progów .

M ów iąc to , B u v ard  pow stał i za­
b iera ł się do  wyjścia, lecz m łoda 
w dow a zatrzym ńfa go  niem al ro zk a­
zującym gestem .

Nie! nie odchodź p an  — rzekła 
głosem  uryw anym  i drżącym  — 
m asz słuszność, m niejsza o to... W  
drodze, n a  k tó rą  w eszłam , byłoby 
zgubnem  zatrzym yw ać się d la p o ­
dobnych  skrupułów , a  przytesa mnie 
mam, że na  pańskim  honorze m ożna 
po legać więcej, aniżeli na  innych...

— T o zależy  o d  innych... lecz, 
pom im o to , dziękuję pan i za  łaska­
w e słowo.

—  W ięc zostajesz pan?
—  Siadam .
I, nie czekając, aż pan i M urder 

podejm ie rozm ow ę, B u v ard  m ówił 
dalej tonem , naw pół drw iącym , na- 
w pó ł pow ażoym .

Wstęp na sale obrad dozwolony 
będzie za okazgażem legkjsniacji 
członkowskiej.

(s) Tytko u Fhshelsfejna. Zna­
ny w Sosnowcu magazyn bławafny 
Ludwika Finkela-tena, mieszczący 
się przy ulicy M©4r*ejowskiej nr. 17 
otrzymał w oste&śch czasach przed­
stawicielstwo fabr. Em. Tisch w Biel­
ska. Fabryka ta wyrabia pierwszo­
rzędne gatunki materjałów męskich, 
które jakością swą o ile przewyż­
szają, to z całą pewnośćią nie ustę­
pują wyrobom angielskim. Ostatnie 
nowości tych towarów są już do 
nabycia w magasynie L. Finkełsfaina.

4225.
(s) Ze stow, właśeieiełi za ­

kładów  resfearscy jnych . Na od­
bytem w dniu 20 kwietnia rb. kwar- 
faktem z e b r a n i u  stowarzyszenia 
właścicieli zakładów restauracyj­
nych na powiat będziński w So­
snowcu uchwalono: 1-szą rocznicę
poświęcenia sztandaru stowarzy­
szenia. uczcić w następujący spo­
sób: 1) dnia 24 kwietnia r. b., to 
jest w dzień rocmicy, zakupić mszę 
świętą w kościele parafialnym w 
Sosnowcu o godzinie 9 i pół, na 
którą zarząd stowarzyszenia, za­
prasza wszystkich swoich członków 
ków. Zbiórka o godzinie 9 rano 
na placu przy kościele w Sosnowcu. 
Zamiast złożenia wieńca na płycie 
»Nieznanego Zołnierza« sumę 50 
złotych, przeznacyzć na ochronkę 
w Sielcu, przesyłając na ręce wiel­
możnych pań dyr. Pirszlowej i p. 
Kobylińskiej.

(s) W yjaśnienie. W związku 
z notatką naszą o samobójczej 
śmierci nauczyciela Lejzerowicza, 
należy wyjaśnić, że Lejzorowicz bie-

— W idzisz pani, nie należy są­
dzić, iż rzem iosło nasze m oże być 
pow ierzane p ierw szem u lepszem u 
głupcow i. A by dać pani dokładne 
pojęcie o  przenikliw ości i bystrości 
naszego umysłu, jakich  nabyw am y 
w sku tek  pew nych szczególnych ku 
tem u zdolności, rozw ijanych przez 
w praw ę, sądzę, że m ogę pani śm ia­
ło  pow iedzieć, iź o d  tej chw ili wiem  
w  jakim  celu w ezw ałaś m nie i jakiej 
w ym agasz odem nie przysługi.

— O dgad łeś pan?
— D oskonale.
I B uvard  m ów ił dalej:
— Celem  pani w idocznie było 

upew nić się, czy znam  tego  s ir  Lio- 
nela, "którego obecność na balu, 
czego naocznym  byłem  św iadkiem , 
uczyniła na  pani tak  silne w rażenie... 
p rzysługą zaś, żądaną p rzez pan ią , 
o trzym anie dokładnych  w skazów ek, 
k tó reb y  dozw oliły ci sp raw dzić  toż­
sam ość teg o  oryginalnego  a m ery kań 
skiego poddanego... C zy odgadłem ?

— T ak — p rzerw ała  m łoda w do­
w a — w ięc p an  znasz teg o  m łode­
go człow ieka?

— O d  pięciu  lat.
— I nazw isko, k tó re  nosi, jest 

jego w łasnem ?

i



idy cle cierpiał, gdyż pobierał eme­
ryturę i pomagał mu wydatnie jego 
■syn. Samobójstwo Lejzorowicz po­
pełnił na skutek rozstroju nerwo- 
fwego.

(s) Podziękowanie. Za wartę 
jhonorowg przy Grobie p. Jezusa 
w wielkim tygodniu w kościele N. 
(Serca Jezusowego w Sosnowcu, 
składam serdeczne podziękowanie 
kolejowej straży odgniowej i od­
działowi związku strzelców w So­
snowcu, oraz" orkiestrze związku 
Z. Z. K. za udział w procesji rezu­
rekcyjnej w wielką sobotę w tymże 
kościele.

Ks. Franc. Raczyński, 
rektor kościoła.

(s) Ze sportu . Dzisiaj popołu­
dniu o godzinie 5.30 na boisku d. 
isp. Ruch odbędą się zawody w pił­
kę nożną o mistrzostwo klasy A 
okręgu kieleckiego, między K. S. 
•Sosnowiec i T. O. K. Swit. W bar­
wach Sosnowca wystąpią po dłuż­
szej nieobecności Bergiei i Cichoń.

(s) W trzy  blaszki. Zofja Szup 
ka, zam. w Nikfszowcu, zameldo­
wał w komisarjacie o przegraniu 
przez jej męża Pawła 37 zł. w trzy 
blaszki z Gąstaiikiem Maksymilia­
nem i Stanisławem z Sosnowca 
(Pańska 27).

(s) Nożem w rękę. Franciszek 
Łiiiak (Towarowa 8) zameldował 
policji, że nieznany osobnik przeciął 
mu dwie żyły i tętnicę w lewej ręcę 
po niżej łokcia. W stanie groźnym 
przewieziono Lniaka do szpitala na 
Pekinie.

Z Będzina.

(b) N adzw yczajne posiedzenie 
rady miejskiej, jutro o godz. 8 ej 
wiecz. odbędzie się drugie w bie­
żącym miesiącu nadzwyczajne po­
siedzenie rady miejskiej.

(b) Z zarząd u  m iasta. Na o- 
statniem posiedzeniu zarządu mia­
sta omówiono szereg spraw budo­
wlanych oraz uchwalono jednorazo­
we sybsydia następującym bibliote­
kom: »Hazomir«, »T. U. R.« i Rze­
mieślniczej po 400 zł. każdej i bi­
bliotece przy tow. kursów wieczoro­
wych 200 zł.

(b) Budżety gminne. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie specjalnej 
komisji opiniodawczej, która rozpa­
trywała budżety gmin pow. będziń­
skiego.

W konferencji wzięli udział: sta­
rosta J. Ołpiński, jako przewodni­
czący, oraz przedstawiciele wydzia­
łu sejmiku inżynier pow., inspektor 
szkolny i delegaci samorządów 
gminnych.

. Po uskutecznionych poprawkach 
budżety gminne zostaną przedsta­
wione pow. wydziałowi sejmiku bę­
dzińskiego do ostatecznego zatwier­
dzenia

(b) Komitet obchodu 5 maja. 
Ukonstytuował sie w sposób nastę­
pujący: przewodnicząy dyr. Blay, 
zastępca dr. Jarzębowski, sekretarz 
p. Placek, skarbnik p. Sztajner. Sek­
cja odczytowa: pp. Cetwiński, Ocie- 
szyński, i Brodnicki; koncertowa: 
d-rowi łiałaczowa, dr. Ryder, p.Ter- 
likiewicz, finansowa: p. Rypp; spor­
towa: pp. Honiak, Salski i przed­
stawiciele Strzelca i SoKoła; pocho­
dowa: p.- Lange i dowodztwo 23 p. 
a. p., zabawowa: pp. Wellman, Ra- 
poport i Zebrowski.

(b) Organizowanie obchodu 
3 -g o  Mafa w gminach, tam gdzie 
niema kół P. M. S. zarząd okręgo­
wy P. M. S. poruczył p. Sztajnerowi.

Starosta p. Ołpiński zwrócił się 
do gmin z poleceniem współpracy i 
okazywania komitetom wszelkiej po­
mocy.

Maferjał, potrzebny do urzędze- 
dzenia obchodów, znajduje się "u p. 
ozfajnera w Będzinie.

(b) Z żydow skiego banku kre­
dytowego. Odbyło się w Będzinie 
!H6Ziłe zebranie członków żydów-

ó ó ó ó ó ó  K abaret-D ancing „ZACISZE
Sadowa 3. Ą,

s&

Te!. 2-33.

Od dziś całkowita zmiana programu
Znakomita para tańczy!

M urzyn KINO CHARLES and DAISY HALA
Wspaniale szlagiery egzotycznych tańców. 

Bajeczne kostiumy! Bajeczne kostiumy!

UEBEMMi.  
fc„ NOWY PROGRAM. =====- 

EStetiE Margot Delphi
Koncert doborow ej o rk iertry  pod dyrekcją p. Luga

Występy niezrównanego 
humorysty

skiego banku kredytowego. Prze­
wodniczył p. M. Gold.

Sprawozdanie z działalności za
1927 rok i I kwartał 1928 roku zło­
żył prezes k. L. Rubinlicht.

Ze sprawozdania wynika, iż ogól­
ny obrót wynosił 68 miljcnów zło­
tych. Kierownikowi Banku p. N. Ten- 
nenbaumowi wyrażono publicznie 
słowa uznania za prace nad rozwo­
jem tej największej gospodarczej 
placówki w Będzinie.
Z bilansu i sprawozdania kasowego 
wynika, iż rok 1927 dał 11 tys. zł. 
zysku, który po długiei dyskusji 
postanowiono dać do dyspozycji 
banku. Zatwierdzono budżet na rok
1928 w wysokości 25.400 zł. Ze 
względu na osiągnięcie większych 
zysków postanowiono, iż kredyt dla 
członka wynosić będzie 7 500 zł.

Władze banku natomiast upoważ­
niono do zaciągnięcia kredytu w wy­
sokości 500 tys. zł. o ile zajdzie 
potrzeba.

Do zarządu wybrano pp.: I Gut­
mans, L. Rubrnłichla i Marka Szei- 
na, jako członków, a na zastępców: 
I. Goidklda. A. Szwarcbauma i Ptasz­
nika. W skład rady nadzorczej wesz­
li pp. H. Szein. A. Hampel. I. Spi- 
giel. Buchwaic Sz. Liwer M. Gold. 
M. Goldrobel. Sz. Żmucki i O. Her- 
evgier, a jako zastępców Potarz J. 
Wygodzki i Steinhard.

(b) P iekarnia m echaniczna w 
Będzinie. W Będzinie została zor­
ganizowana spółdzielnia piekarska 
p. n. «Zekup» w Będzinie z ogr. 
odpow. do której weszii właściciele 
piekarni miasta Będzina, posiadają­
cej najlepiej urządzone miejsca (skle­
py) dla sprzedaży pieczywa. Nabyto 
już plac około 4 tysięcy metrów 
kwadratowych w m i e j s c o w o ś c i  
«Mrówce» w Będzinie, zakupiono 
materjały budowlane, na wykończe­
niu jest studnia na placu. Kapitał 
udziałowy zł. 50.000. Centralny bank 
rzemieślników w Warszawie przy­
rzekł udzielić większą pożyczkę przy 
rozpoczęciu roboty na ten cel. Pla­
ny na piekarnię powyższą dla wy­
produkowania 12.000 kg. pieczywa 
dziennie oddano do zatwierdzenia 
i natychmiast po zatwierdzeniu roz­
pocznie się budowa.

(b) Zc sportu. Dziś o godz. 4-ej 
odbędą się zawody w piłkę nożną 
o mistrzostwo klasy B., pomiędzy 
drużynami „Hakoach“ z Będzina i 
„Dąbrową41 z Dąbrowy.

Z Czeladzi.
(c) Z domu ludowego. Jedną z 

najbardziej ruchliwych organizacyj 
społecznych na terenie Czeladzi jest 
bezprzecznie dom ludowy na Sa­
turnie. Ostatnio staraniem domu lu­
dowego wygłoszono szereg odczy­
tów, na które wstęp był bezpłatny, 
skutkiem czego odczytów wysłu­
chały najszersze warstwy społeczeń­
stwa. Największą frekwencją cieszy­
ły się odczyty, wygłoszone przez 
pp. L. Dehneiównę i Wł. Wasilew­
skiego, studentów uniwersytetu ja­
giellońskiego.

Należy tu pośkreślić z jednej

strony starania domu ludowego, z 
drugiej zaś bezinteresowność prele­
gentów, występujących z ramienia 
akademickiego koła zagłębień w 
Krakowie.

(c) M agistrat będziński igno­
ruje czeladzkim  Na szosie Cze­
ladź—Będzin (obok »Sybarki«) przy­
stąpiono do remontu drogi i na sku­
tek tego wstrzymano na tym odcin­
ku szosy ruch kołowy.

Wszystko byłoby w porządku, 
gdyby nie to,że o wstrzymaniu ruchu 
nie powiadomiono »ni psa kulawe­
go® i bardzo cząsto się zdarza, iż 
ten lub ów, pragnący dostać się do 
Czeladzi, lub odwrotnie, z Czeladzi 
do Będzina, o wstrzymaniu ruchu 
dowiaduje się dopiero wtedy, kiedy 
pojazd jego najeckre... na barjerę.

(c) Z życia robotników  na 
kopalni „Czeladź". Na ostataiem 
posiedzeniu członków kasy brackiej 
na kop. «Czeladź« wybrano komisję 
rewizyjną, w skład której weszli pp. 
Piotr Kąsek, Bolesław Szymański i 
Piotr Toporek, na zastępcę powoła­
no p. Antoniego Paska.

(c) Zaw ody o m istrzostw o kla­
sy „B“. Dzisiaj na boisku C. K. S. 
odbędą się zawody w piłkę nożną 
o mistrzostwo klasy »B«, między 
C. K. S. a K. S. »Brynica«. Zawo­
dy te budzą olbrzymie zaintereso­
wanie, gdyż kluby powyższe są ry­
walami, którzy od kilku lat walczą 
o palmę pierwszeństwa w Czeiadzi.

(c) Bufet w parku  w ydzierża­
wiony. Przed kilku dniami odbyło 
się w tutejszym magistracie licyta­
cja na dzierżawę bufetu w parku 
czeladzkim. Z pośród kilku oferan- 
tów, najwyższą sumę 4552 zł., ofia­
rował p. Józef Stelmach, któremu 
też bufet wydzierżawiono.

Jak wiadomo, dorocznym zwy­
czajem, oficjalne otwarcie parku na­
stąpi w dniu 3 maja. Odpowiednie 
roboty w celu odświeżenia parku, 
zostały już wykonane.

(c) Podrzucone niemowlę. W 
dniu 20[4 o godz. 22 w korytarzu 
domu kopalnianego znaleziono dzie­
wczynkę, mającą około 11 tygodni. 
Przy dziecku znaleziono karteczkę.

Sz. Pani! Niech Sz. Pani się nie 
gniewa, za to, co ja uczyniłam Sz. 
Pani, gdyż położenie krytyczne 
zmusza mnie do tego, a dowiedzia­
wszy się, że Sz. Pani jest dobrą i 
czcigodną, więc nie uczyni krzywdy 
memu dziecku, a Pan Bóg Sz. P a­
ni stokrotnie wynagrodzi. Dziecko 
jest chrzczone. Imię m a Benita Zo­
fja. Niech pani będzie taka dobra i 
niech pani przygarnie moje dziecko.

Obecnie dziecko znajduje się u 
p. Wojtalowej na Piaskach.

Policja poszukuje matki.
(c) A więc napraw dę sym ula­

cja. Wczoraj donosiliśmy o napa­
dzie, rzekomo dokonanym na Abra- 
ma Tombaka (Bytomska 3) i wyra­
ziliśmy podejrzenie, że cały napad 
jest zmyślony. Przewidywania na­
sze okazały się trafne, gdyż docho­
dzenia policyjne wykazały, że Tom­
bak historię o napadzie skompono-

wał w celu odwrócenia od siebie u- 
wagj dltEŻiłrków, którzy od dłuższe­
go jaż e&fsa fmm&yyńz. dopmrń- 
nah się zwrotu p«źyez©sych przez 
Toadbske pjeskdag.'. Toastów po~ 
efągt£ęio do są­
dowej. Nakrży zmt-ważyć, że symu­
lowanie napadów bardzo rezpo- 
wszeehsik) się w Czeladzi i przy­
toczony pewyisj fakt jest czwartym, 
czy bodaj platyna wypadkiem w ro­
ku bieżącym.

Z Dąbrowy.
(d) Z pobytu ks. M skspa Ku­

biny. W drugim ebda pobytu ks. 
biskup Kufei&g, odprawił mszę św., 
poezem udzielił wiernym sakramen­
tu bierznstsjwaaia.

Po śrńfirfenlu ks. biskup wizy­
tował miejscowe szkoły i insfeyłucje 
społeczne, wlissy em&ecsaemi prze- 
mówienlstad. W pa&s*»o®ej szkole 
górniczo-b isltticstej, ks. blskapa wi­
tały hyussłem narodowym orkiestra 
i chór szkolny. Przemówienie wy­
głosił prezes brataWi pcanccy szkol­
nej p. KanBszcr. Wieczorem odbyła 
się uroczysta aksdesśa, na które; 
przemawiał inż. Dzterżaaowslu i dyr. 
Grabiński. P© ks. biskup
podejmowany będsńe przez OFgssizo 
cję kobiet

(d) T rz e d  maj. Z inicjatywy 
P. M. S. dnia 23 fj. w poosetlziałek 
odbędzie się organizacyjne zebranie 
w ceiu utworzenia komlteżu obchodu 
święta narodowego w da. 3-go maj a.

(d) Z życia harcersłw a. W u- 
bregłą niedrieię 1 zagłębiowaka 
drużyna z Dąbrowy Góra. urządziła 
w sali miejscowej resursy wieczorni 
cę harcerską.

Obfity program przewidywał od­
czyt o Zawiszy Czarnym — hufco­
wego S t  Piotrowski ega, boks hisz­
pański, 8 2 €YEGierkę na szpady, ćwi­
czenia lampiossssi, jednoaktówkę 
pt. »Jak Bolek został harcerzetn«, 
oraz deklamacja, monologi itp.

W rezultacie program został wy­
konany bez zarsKlu i zasługuje ze 
wszechmiar na gorące uznanie.

Reklamując na swój sposób wie­
czornicę starań się harcerze o uzy­
skanie dochodu, który miał być 
przeznaczony na koloaje letnie.

Jakże na serdeczny apel odpo­
wiedziało starsze społeczeństwo?

Oto na dużą sałę resusursy trzy 
czwarte jej zajęła w przeważnej 
części młodzież szkolna i pracują­
ca, reszta sali świeciła pu5tkamil 
Oto poparcie wzniosłych celów 
młodzieży.

(d) Sadzem e  drzew ek. Oneg- 
daj na przestrzeni od Gołonoga do 
kop. »Flora« pod Dąbrową, dziatwa 
szkolna pod nadzorem kierownika 
szkoły p. Szcaęsnego, przeprowa­
dzała sadzenie około 300 drzewek 
owocowych i alejowych.

W uroczystości wziął udział p. 
starosta J. Ołpiński inż Nowakie- 
wicz, nauczycielstwo i r o d z i c e  
dziatwy szkolnej. Na zakończenie 
uroczystości dokonano z ięc ia  wspól­
nej fotograf}!.

Podobna uroczystość odbyła się 
również w Zagózau gdzie dziatwa 
szkolna zasadziła 200 drzewek.

(d) Z ebranie zw. strzeleckie­
go. Dnia 26, t. j. we czwartek, o go­
dzinie 6-ej wiecz. odbędzie się po­
siedzenie członków zarządu związ­
ku strzeleckiego. Na posiedzeniu 
zostanie uchwalony termin zwoła­
nia ogólnego rocznego zebrania 
członków i ustalenia porządku dzien­
nego.

Z województwa.
(w) Nowy placów ka przem y­

słow a w Kielcach. Warszawskie 
tow. akcyjne »Granat« rozpoczęło 
budowę fabryki amunicji, na daw­
nym terenie kieleckiej odlewni że­
laza sp. akc. przy uL Młynarskiej.

Pracę przy robotach ziemnych 
i budowlanych rozpoczęto w dniu 
16 b. m.

Ogółem zatrudniono narazie o- 
koło 70 robotników.

Ze względu na likwidaęję war-
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Wykonywa yjszelk ie roboty w  zakres drukarstwa w chodzące,

Tanto!Szybko!

Oferty
na

żądanie!Estetycznie!

Restauracja--'skład win i delikatesów

Sp. z ogr. oap.
D ąbrow a Górnicza, ui. 3 -go Maja Nr. 5.

Podaje do wiadomości, że wprowadziłem sp rz e d a ż  tow arów  
do  dom ów  i n a  m i e j s c u .  — Duży wybór w ina, k o m a ró w , 
lik ierów  pierwsz. firm krajowych i zagranicznych oraz woaeK 

czystych gatunkowych i monopolowych,
Porter angielski. —  Piwo Grodzieckie. —  Wino z  beczki na litry.

W krótce zostan ie  w prow adzony dział gastronom iczny ze sp rzedażą do domuw. '

Słr. 6

pzawskiego tow. akc. »G r a n a t« 
maszyny zostaną przewiezione do 
Kielc i ustawione w nowych budyn­
kach w najbliższej przyszłości.

(w) P o s te ru n k o w y  policji czę­
stochow sk ie j m ilionerem . N i e 
<.awsze biedakowi wiatr w oczy 
Wieie, nie wszyscy bogaci krew­
niacy amerykańscy okazują się cza­
rującą bajką poetów i autorów 
tekstów operetkowych

Posterunkowy częstochowskiej 
powiatowej komendy policji z po­
sterunku Popów J. Milewski otrzy­
mał po zmarłym niedawno w Ame­
ryce krewnym olbrzymi spadek w 
wysokości 500 łys. dolarów.

Honorarjum adwokata za prze­
prowadzenie tej sprawy wynosiło 
17 tys. dolarów.

Szczęśliwy feworyt losu, podobno 
najbliższej przyszłości udaje się 

do Ameryki.
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Wizftacja biskupia
iw Wojkowicach Kościelnych.

Dnia 15 b. m. o godzinie 5 po 
południu przybył z Siewierza do 
Wojkowic Kościelnych j. Ekscelencja 
biskup djecezjl częstochowskiej ks. 
dr. Teodor Kubina.

Na powitanie ks. biskupa były 
wybudowane w Wojkowicach Ko­
ścielnych 5 bramy powitalne, a droga 
do kościoła była wysadzona ziele­
nią i przybrana flagami papieski emi 
1 biskupiemi.

Na spotkanie dostojnego gościa 
do granic parafji Siewierz wyruszył 
konno oddział wojkowickiej straży 
ogniowej z komendantem p. Anto­
nim Krzykawskim na czele.

Przy 2-ej bramie wybudowanej 
przy szosie, prowadzącej od Będzina 
do Siewierza, powitał w imieniu rol­
ników tutejszej parafji p. Franciszek 
Nowak, ofiarując ks. biskupowi chleb 
i sól. Następnie w imieniu tutejszych 
spółdzielni spożywczych powitał ks. 
biskupa mową kierownik tychże p. 
Piotr Miias, w imieniu zaś dzieci 
powitała ks. biskupa Helena Bary- 
szówna.

Przy 5-ej bramie w imieniu stra­
ży ogniowej powitał ks. biskupa 
p. Zygmunt Korusiewicz.

Przez cały czas przeprowadzania 
ks. biskupa do tutejszej świątyni, 
wspaniale udekorowanei emblemata­
mi biskupiemi i papieskiemi, przy­
grywały orkiestry z Wojkowic-Ko- 
ścielnych i Przeczyc.

W świątyni powitał ks. biskupa 
proboszcz ks. Józef Sokołowski, 
przedstawiając w swej mowej powi­
talnej drobiazgowo historję tutejsze­
go kościoła i stan parafji pod wzglę­
dem religijnym, społecznym i oświa­
towym.

Po przemówieniu ks. biskup od­
prawił uroczyste nabożeństwo i wy­
głosił podniosłe kazanie, które wy­
ciskało łzy rozrzewnienia u wielu 
słuchaczy.
Po nabożeństwie ks. biskup został 
odprowadzony na probostwo, gdzie 
po krótkim odpoczynku wieczorem, 
zebrana młodzież zgotowała mu 
owację.

Bardzo piękną mowę w imieniu 
młodzieży wygłosił p. Franciszek 
Sochacki, który poprosił ks. Bisku­
pa o błogosławieństwo dla tutejszej 
młodzieży. J. Ekselencja, odpowiada­
jąc na tę mowę, wyraził wielką mi­
łość, jaką żywi do młodzieży, której 
stan moralny bardzo leży na jego 
sercu.

Następnie młodzież odśpiewała 
pod kierownictwem p. Jana-Szczepana 
Barysza bardzo ładne piosenki oko­
licznościowe, przeplatane grą orkie­
stry.

Dnia 14 kwietnia rb. rano o go­
dzinie S-ej została odprawiona przez 
Ks. Biskupa cicha Msza św., poczerń 
po nauce, wygłoszonej przez siebie, 
ks. biskup udzielił 1175 wiernym 
sakr. bierzmowania.

Po sumie o godzinie 15-ej zosta­
ło  zwołano zebranie samych rnęż- 

(czyzn do sali szkolnej, a  o  godzinie

-•

15-ej miał ks. biskup konferencję z 
kobietami a o godzinie 18-ej nastąpno 
pożegnanie ks. biskupa, który odje­
chał własnym samochodem do Bę­
dzina.

Kierownik publicznej szkoły powszechnel 
w Wojkowicach-Kościelnych.

W ładysław S z a f  ruga.

Gdzie znikają' bez wieści
młode dziewczęta?

Gzem wytłum aczyć tajemnicze sam obójstw a?

Ofiary
Komitet ratunkowy w Sosnowcu 

wszystkim łaskawym ofiarodawcom 
za złożone ofiary dla najbiedniej­
szych dzieci na święcone składa 
staro polskie Bóg zapłać. _

Ofiary w gotówce złożyli: p. p. 
Kucharski P. zł. 20, Starostecki 
zł. 10, Konieczny zł. 10, Wolski zł. 6, 
Koziołkow i Jędryczek zł. 10, Cu­
kiernia Zacisze zł. 10, Fry decka zł. 
10, — mecenasi: Marks zł. 5, Ko­
walski zł. 5, Agapov/ zł. 10, Lipski 
zł. 5, Borowski zł. 5, Pawełek zł. 5, 
Forelle zł. 5, Kon zł. 5, Landau zł. 
5, Kozielski zł. 5; razem gotówką
zł. 151.00. -  .

Ofiary w prowiantach złozyli: 
»Cukiernia Warszawska« 10 strucli, 
Regiela 6 chlebków, Żurek 20 chleb­
ków, Peuker 15 chlebków. Maeur- 
kiewicz 1 i pół klg. wędlin, »Zagłę- 
bianka« 5 klg. kiełbasy, Hepek 4 klg. 
kiełbasy, Dynerowicz 5 klg. kiełbasy. 
Sikorski 1 klg. kiełbasy, Piga 5 klg, 
kiełbasy, Koźmicka pół klg. kieł­
basy, Guzik 70 dk. kiełbasy, Olku- 
sik 1 i pół klg, kiełbasy, Mazanek 
1 i pół klg. kiełbasy, Wójcik 1 i pół 
klg. kiełbasy, Wojowski 1 klg. kieł­
basy, Konieczny 1 i pół klg. bocz­
ku, Żurek 2 klg. boczku, Flak 1 i pół 
klg. kiełbasy, Kapuściszewski 1 i pół 
klg. kiałbasy, Zberecki 2 klg. kieł­
basy, Piuceczka 5 ćwierci klg. kieł­
basy, Fieniska 2 klg. kiełbasy, Żwi­
rek 5 klg." kiełbasy, Bujakowski 2 
klg. kiełbasy, Cisowski 6 klg. kieł­
basy, Benke 5 klg. kiełbasy, Górski 
1 i pół klg. kiełbasy.

Ofiary złożono bezpośrednio w 
kasie tow. dobroczynnego w S o­
snowcu: 5 kwietnia 75 zł. na świę­
cone dla ubogich, do urzędników 
i magistrów firmy C. G. Schon w 
w Sosnowcu i 50 zł. na sieroty 
Stan, Zarzyccy z rodziną w roczni­
cę śmierci syna ś. p. Leszka Za­
rzyckiego.

Głuche wieści, krążące od kilku­
nastu dni po całej Warszawie, za­
mieniły się w głośną sensację, obie­
gającą wszystkie kawiarnie stolicy. 
Dom schadzek, handel żywym towa­
rem, zwierzęcy gwałt... Kokaina i o- 
pjum. Wiadomości te musiały zae- 
lektryzować całą Warszawę.

Oddawna wiadomem jest, że w 
jednym z domów przy ulicy Kruczej,
fam , gd z ie  w nocy  stoi szn u r 

tak só w ek
mieści śię podejrzany dom schadzek. 
Ohydna ta instytucja cieszy się wiel­
ką frekwencją i
n iez ro zu m ia łą  w p ro s t sy m p a tją
swych stałych bywalców.

Jest to podobno omal że nie klub 
sprzysiężonych

gośc i teg o  zak ład u ,
Taką konspirację mogłyby tłu­

maczyć jedynie jakieś tajemnicze siły 
przyciągające

o h y d n eg o  zak ładu .
Tak też i było istotnie. Lokal posia­
dał wszelkie zabójcze narkotyki i 
temu zawdzięczał, że bezwolni nało­
gowcy, w obawie przed utratą źródła
ubóstw ianej „coco", dbali o jego  

konsp irac ję .

Co gorsza, w lokalu tym, prócz za­
wodowych prostytutek, często znaj­
dują się dziewcząta

p o dstępn ie  sp ro w a d zan e .

Przed paru dniami, na żądanie 
jakiegoś starszego pana, mówiącego 
z lekka

cudzoziem skim  akcentem ,

przewieziono do spelunki odurzoną 
młodą dziewczynę, na której dopusz­
czono się

o h y d n eg o  gw ałtu .
Biedna dziewczyna chciała na 

drugi dzień popełnić samobójstwo, 
lecz przeszkodzili temu — rodzice. 
Zamożni ludzie, nie chcąc

kom prom itow ać córk i,
trzymają sprawę w tajemnicy.

Niemniej, skandaliczna afera ulicy 
Kruczej, obiega całe miasto, ludzie

w yo lb rzym iając  fakty,
opowiadają sobie o wspaniale urzą­
dzonym przybytku zbrodni i o setkach 
ohydnych bachanalij erotycznycn. 
Czyżby to był klucz do wyjaśnienia 
tylu tajemniczych zniknięć młodych 
panienek i tylu samobójstw?
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ifytworny hulaka i iilybieiiiec koi®
przywódcą szajlil fałszerzy pieniędzy.

Z urodziwą przyjaciółką chełaf um knąć zagranicę.
Policję zelektryzowana świeżo 

> _4eść o  aresztow aniu  w  Tczewie 
(\ j a k i e g o  Z enona G rotczyńskiego. 
dobrze znanego policji oszusta i fał­
szerza pieniędzy.

Ś ledzono go  już oddaw na. O szust 
Jednak ta k  sp ry tn ie  um iał się kon- 
sp irow ać, tak  zręcznie zaciera! za 
sobą ślady, tak ie  stw arza! sobie 
zaw sze „an b i”, £e schw ytanie go  n a­
po tykało  n a  w ielkie trudności. P rz e ­
b y w a ją c  w  W arszaw ie, m ieszkał w  
najelegantszych hotelach, byw a! tyl­
k o  w  w ytw ornych  lokalach, podając 
się w szędzie za  h rab ieg o  G ro t-G ro t- 
czyńskiego.

Z pieniędzm i nie liczy! się. P o r t­
fel jego stale  by! wrypehany w alu tą  
zagraniczną, a  w  osta tn ich  czasach 
pojaw iły się w  nim now e 500-zło- 
tów ki b an k u  polskiego.

G rotczyński znany by! pow szech­
nie w  kołach złotej m łodzieży sto li­
cy, lubiącej się baw ić.

P rzy jac ió łką  jego by ła  dam a z 
półśw iatka, M arja F., znana na  b ru ­
ku w arszaw skim  p o d  pseudonim em  
„S to k ro tk i”.

W ystaw ny try b  życia, p ro w ad zo ­
nego p rzez  G rotczyńskiego, zw rócił 
isrcagę policji, tem bardziej, że nie­
wiadom o było, skąd  czerpie on p ie­
niądze.

W idocznie G rotczyński zo rien to ­
wał się, że jest śledzony, bo  nagle 
pew nego dn ia  znikł z W arszaw y.

R ów nocześnie z nim w yjechała M a­
rja  F.

S pry tny  oszust tak  po trafi! za­
trzeć  za sobą ślady, że niew iadom o 
było, d o k ąd  w yjechał.

W  p a rę  dni potem  w  Tczew ie 
aresztow ano  jak iegoś eleganckiego 
p an a  z młodą, w ytw orną kobietą, 
k tó rzy  w łasnym  sam ochodem  p rzy­
jechali z W arszaw y, udając  się w  
stro n ę  granicy.

A resztow ano  ich za jazdę po  le­
wej s tro n ie  jezdni.

K ierow ca w ylegitym ow ał się do ­
w odam i na imię Zenona G ro tczyń­
skiego. U rzędnikow i policyjnem u do­
kum enty w ydały  się podejrzane. 
G rotczyńskiego p o d d an o  rewizji. 
Znaleziono p rzy  nim  znaczną sum ę 
pieniędzy w  bankno tach  dolarow ych, 
oraz  k ilka 500-złotówek.

P o  zbadan iu  okazało  się, że bank­
no ty  500-zlotow e były fałszywe.

R ów nocześnie w  P oznan iu  i T o­
runiu  aresztow ano  dw u fałszerzy 
500-złotówek. Byli to: niejaki Nie- 
trzeb k o  z P o zn an ia , o raz  k raw iec 
Żurek, rów nież z P oznan ia.

U stalono, że byli oni członkam i 
b an d y  fałszerzy pieniędzy, na k tórej 
czele stał nie kto  inny, tylko... G ro t­
czyński, h rab ia  G ro t - G rotczyński, 
jak  sam  siebie nazyw ał, ulubieniec 
kob ie t i „zło tej” m łodzieży w arszaw ­
skiej.

S p ry tnego  oszusta  i jego p iękną 
przyjació łkę osadzono  w  więzieniu.

Da czep  prowas
Sfidiiinasfolrlni potwór

W sądach mediolańskich toczył 
się niezwykły proces, który, stał 
się przedmiotem namiętnych dysku- 
8yj między krymlnaiogami i psychia 
trami. jako oskarżony wystąpił sie­
demnastoletni młodzieniec, Renzo 
Peitino, niemiłosierny kat swej mat­
ki.

Rodzice Pettina żyli w separacji, 
a chłopak pozostał pod opieką ojca.

Często jednak odwiedzał swą 
matkę i zamiast nakłoniać ją do 
pogodzenia się z mężem, stale ją 
jątrzył zmyśionemi opowiadaniami
0 prowadzeniu się swego ojca.

Skoro jednak powrócił Renzo 
; z wizyty od swej matki, podburzał 
| przeciw niej ojca, donosząc mu, iż
1 żona jego otacza się młodymi ludź- 
jmi, otrzymuje od nich podarunki 
|i żyje bardzo wystawnie.

Marzeniem wyrostka, wychowa­
nego na sensacyjnych filmach było 

jspowodowanie »wielkiej tragedji 
małżeńskiej«.

Rodzice nie okazywali jednak 
ochoty do awanturniczej rozprawy.

sensacyjne filmy.
mordercą mmm\ matki,
Wledy Renzo postanowił działać na 
własną rękę.

Uroił sobie, że matka jego wie­
dzie niemoralne życie i plami na­
zwisko rodzinne.

Przeniósł się więc na mieszka­
nie do matki, aby »zbadać sprawę».

Istotnie zastał pewnego razu w 
mieszkaniu pani Pet no młodego 
człowieka.

Był to dalaki kuzyn Renza, któ­
rego on nie znał.

Podejrzewając', w swej chorobli­
wej wyobraźni, iż nieznajomy mło­
dzieniec utrzymuje bliższe stosunki 
z matkę, Renzo zastrzelił swą markę, 
a ciało ukrył w wielkim kufrze.

Blisko dwa tygodnie przebywał 
z wyrodniały młodzieniec z trupem 
swej matki.

Wcale mu to nie przeszkadzało 
w prowadzeniu wesołego życia, u- 
częszczaniu do kin i kabaretów. 
Sąd  skazał niezwykłego zbrodnia­
rza na 15 lat więzienia, uwzględnia­
jąc jego młode lata.

Z y c ie  g© sp© daroi@ . 
Ważny okólnik

w spraw ie podatku obrotow ego.
W okólniku, rozesłanym ostatnio 

jdo wszystkich urzędów i izb skar­
bowych, min. skarbu wyjaśniło sze- 
,reg wątpliwości, powstałych przy 
stosowaniu podatku obrotowego.

1) Prowizja od sprzedaży zagra­
nicę, otrzymana przez komisanta, sta­
nowi wynagrodzenie za czynności, 
związane z eksportem cudzych fo~ 
.warów, a fem samem nie podpada 
pod ulgi, przyznane dla obrotów z 
eksportu.

2) Uważać należy za obrót przy 
sprzedaży wyrobów monopolowych, 
lytoniowych: całkowitą prowizję fa­
ktycznie otrzymaną przy detalu i 
prowizję zmniejszoną o kwotę raba- 
iu, odstąpionego deiajMstom przy

jących osób wykupiła oddzielny pa­
tent.

5) Zakład handlowy III kategorii 
może zatrudniać oprócz właściciela 
lub zastępującego go dorosłego 
członka rodziny najwyżej jednego 
dorosłego najemnego subjekta, przy- 
czem dla klasyfikacji przedsiębior­
stwa jest bez znaczenia, czy stałymi 
pracownikami sa członkowie rodzi­
ny, czy osoby obce. Jeżeli zatem w 
zakładzie handlowym zajęta jest sta­
le, prócz właściciela lub zastępują­
cego go członka rodziny więcej, niż 
jedna osoba, czy to z pośród człon­
ków rodziny, czy też z pośród na­
jemników, zakład taki powinien być 
zaliczony do II kategorji.

GIEŁDA.
Warszawa, 21.4.

Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.52 
P ary i 35.15'
Wiedeń 125.43%
Praga 20.41% A
W iochy 47.02
Szw ajcaria 171.76
H olandia 559.40
Doi. War. pr. obr. 8.90%
5% Poż. P rzem . Dolar. zł. 79.60—80.00 

Tendencja: utrzym ana.

AKCIE.
Warszawa, 21.4. 

Bank Dyskontowy 129.00 
Bank Handlowy 123.00.
Bank Polski 157.00—156.50
Bank Zachodni 37.50
Bank spół. zarobk. 91.50—92.00
Poislr Tow. E leklr 17.00—16.50
El. Dąbrowa 74.00
C ukier 80.00
W ysoka 153.00
Węgiel 97.00-98.50-97.50
Nobel 41.00
Lilpop 44.50
Modrzejów 49.50—50.50—50.00 
Norblin 198.00
Ostrowieckie 1C9.00—110.00—109.75 II e. 99.00
Parowozy 42.50
Pocisk 15.50—13.10
Rudzki 58,50—59.50—59.60
Starachow ice 67.25
U rsus 12.25—12.00

Sir. 7.

Zawiercie 54.50—54.25 
Borkowski 19.25 , ,
H aberbusz 190 00

Tendencja: niejednolita.!

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań. 21,.4*

Notowania poznańskiej gtekry zbożo­
we} w dniu dzisiejszym są  bez zmiany. 

Lispososobtenie słabsze.

S z u k a sz  D o b ro b y tu

GS

W  K O L E K T U R Z E

Józefa Mławskiego
w Sossswod, 3«f}0 Maja 23.

Główna wygrana

700.000 Zl.
C o d ru g i los w y g ry w a  !

Ceny losów: ćwiartka ZL 10, połówka 
Zł. 20.—, cały los Zł. 40.— 

Ciągnienia 1-ej klasy 18 i 21 maja 1920 r. 
Zam ówienia uskutecznia s ię  odwrotną 

pocztą.

M i ó d
naturalny kurccyjno-odżywczy (pod gw aran­
cją) 5 kilogram ow a biaszanka tylko 15.50 zł.

Clrzfbf prawie feiale
w cenie 20 i 24 zł. za kilogram  

w s k l e p i e
Koziołkowa i lędryczka

SOSNOW IEC, 5-go Maja 21.

hurcie. Żadne inne potrącenia nie są 
dopuszczalne. '

3) W wypadkach, gdy firma za­
graniczna, mająca w kraju stałego 
przedstawiciela, dokonywa sprzeda­
ży towarów bezspośrednio nabyw­
com, wypłacając przedstawicielowi 
od tych sprzedaży prowizję, należy 
obrót z takich lra.nsakcyj doliczyć 
do obrolu, opodatkowanego na naz­
wisko przedstawiciela firmy.

4) Według art. 12 ustawy należy 
uważać za oddzielny zakład prze­
mysłowy jedno iub kilka pomiesz­
czeń, bądź stanowiących jednolity 
zespół gospodarczy i służąch do 
jednego rodzaju produkcji itp. W 
wypadku, gdy w jednej ubikacji kil­
ka osób wykonywa jeden rodzaj 
produkcji, należy uważać pomiesz­
czenie za jeden zakład przemysłowcy, 
nawet wówczas, gdy każda z pracu- ,

ma

liii

U gotówką S m długoterminowe spłaty.

Ogłaszajcie sią w „Expresle Zagf$jia“
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w  S O S N O W C U .  
Uwaaa: Pralnia mieści się gdzie 
Sukierniai W-ne§a Weusieshufeego.

h a s i o i a
W arzyw ne p a s te w n e  i kw ia tow e

z gwarancją dobroci i siłą kiełkowania 
i n a w o zy  sz tu czn e

FLA N CE: w arzy w n e  i  kw ia tow e , d rzew ­
k a  o w ocow e, ró ż e  sz la m o w e  i k rz a c z a s te  

poleca
Zakład ogrodniczy i skład nasion
Jana Nowaka
Hale tow. Rozwój, tel. 6-85 oraz 

P aw ilo n  Z w iązku  O g ro d n ik ó w
vis a vis dwór en ^o-efowgo w Sosnow cu.

f i  i

Ł V 1 I
gwarancjt\J

  eg o  i
.".ii © r i d soT̂ K̂ Oi Kit d\

B a c z n o ść  * B a c z n o ść  1
Fabryka kapeluszy

P r z e f a s o n o w a n ie  i f a rb o w a n ie  k a p e ­
lu s z y  d a m s k ic h ,  m ę s k ic h  i d z ie c in ­

n y c h  n a  n a jn o w s z e  m o d e le .
w a c a °  S p e c ja ln o ś ć  p a n a m a  i liz ro - 

w e n a  d am sk ie  k a p e lu sz e .

M. BERGMAN
S o s n o w i e c ,  M odrzejew ska  15  
W ejśc ie  o d  u l. T a rg o w e j 15 w b ra m ie .

.Ogłoszenie.
Magstrat m. Sosnow ca podaje 

do wiadomości, że w lokalu przy 
ul. 1-go Maja Nr. 20 zostało otwarte 
Przedszkole Miejskie nr. 5 (Ochronka) 

Zapisy dzieci w wieku od 4 do 
6 lat odbywać się będą w dniach 
21, 25 i 24 b. m. od godziny 9-ej ra­
no do 12-ej w południe.

Magistrat m. Sosnowca.
Sosnow iec, dn. 18. IV. 1928 r.

! Zakład stolarski msbiowo-badawlany
Kazimierza M akowskiego
S o sn o w ic e  -  P o g o ń , D łu ga  18.

Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres stolarstwa wcho­
dzące (specjalność roboty bu­
dowlane) po cenach przy­
stępnych i na dogodnych 

warunkach.

  •nrTif--ćtoeziiStie.i-ikliiirtWl-t
T V fT ^br

DROBNE OGŁOSZENIA.

N auka I w ych ow an ie .

W y u c z a m  haftu, białego kolorow ego, may 
-A  szynow ego krój i szycie. Poduszki^ 

;?hafiowańe~ÓQ sprzedania Sosnow iec 
•łaja 5 Swiderska.

Kupno i sprzedaż.

1USZK1 V
Kołłą )

Za gotówką i m długoterminowe spłaty.

Fabryka manometrów
i warsztaty mesliaiiiozne

j  łańcucki i Syn
w Sosnowcu, ul. Warszawska 10. 

Telefon 29.

WYKONYWA: 
manometry, termometry i t. p. dla 

wszelkich celów.
Śrubki, nakrętki, boiczyki i wszel­
kie roboty fasowe z metali na 

specjalnych maszynach.

®

Kaprawa i konserwacja maszyn biurowych.

Zakład Rzetbiarsko-kamieoiarski i betonowy
F r .  Fochtmana

w Dąbrowie Odr. na Redenie dom własny tel. 1.89.
Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki do ostrzenia 
narzędzia, tablice marmurowe, blaty umywalniowe i kontuarowe 
Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, kręgi studzienne, stopnie 
mozajkowe, płyty trotuarowe, posadzki i słupy ogrodzeniowe i 
wszelkie roboty budowlane wchodząca w zakres powyższy.

Wykonanie solidne. Ceny przystępne a nawet i ratami.

POMNIKI gotowe w wielkim w y-| 
borze po cenach możliwie niskich 
poleca zakład kam ieniarski JANA. 
ZAGÓRSKIEGO. Sosnow iec Aleją, 
nr. 8. Tam s ię , wykonywa w szeP) 
kie roboty wchodzące w zakres-,
kam ieniarstwa.

Drzewo opałowe i trociny na fury w or-, 
ki poleca tartak  w Dąbrowie Górniczej,

ul. W ałowa 10, tel. 1-12. )
TATA TONT f \  grube l-ma gatunkuj, do , 
W A k N U  staw ą na plac budowy.
polecają; czeladzkie wapienniki „BRYNIGA
Sosnowiec, ul. 3-go m aja 5, telefon 1i -
Wszelkie fiance warzywne i kwiatowe? 

mieczyki czyli gladeole, cebulkow e!, 
kłącze oraz gieórginje do  sprzedania. 
Ogród przy hałdach. Sosnowiec, Zelez- 
nicka.
T y/faszyny bębenkowe kryte z czterem a/
M  szufladam i i zwykłe bębenkowe do szy­
cia i haftu, haftu wyuczam, krawieckie bę­
benkowe i używane .Sm gera od 120 złotych 
sprzedam  tanio  i na pogodnych w arim kach, 
proszę się przekonać. Sosnowiec, Sielec-, 
ka 27 Julia Pelsik. ._}
O  przed am tanio kredens łóżko dębowe 15 
0 0kien inspektowych Sosnowiec, S ław ko-,
w ska 15 Dumała. Mn i*
W Dąbrowie Górniczej przy ul. 5 Ma a 

Nr. 15 jest do sprzedania posesja.; 
W iadom ość Łukasińskiego 35 u S ięzako-,

A u to  6-clo osobow e m arki „Mercedes na ;
A  chodzie bardo tanio d9 sprzedania. - 
Toż sam o auto wynajmuje się  na wesela, 
chrzty i wycieczki po cenach przystępnych., 
W iadom ość Zawiercie, W enecka 6.
A /ta szy n y  do szycia i haftu bębenkow y—  
M  kryte z czterema szufladami i mało u-  ̂
żywane bębenkowe Singera, najtaniej moż­
na kuoić i’ na dogodnych w arunkach S o s ­
nowiec Narutowicza 20 w T argu Sieleckinł

Q.pTźedainr rower w dobrym stanie mało 
§  używany, Kilińskiego 55. Wawrzyniec

^ i a" ' • •  do sprzednnia m aszynaOkazyjnie do szycia S ingera bę­
benkow a w dobrym stanie. Cena przystęp­
na, Sosnow iec Daleka a4 Ślęzak.,

Posady i prace.

Poszukiwani akwizytorzy dobrze .wpro­
wadzeni w biurach handlowych i pize- 

mysłowych wiadom ość Expres Będzin 
O o trz e b a  krawieckich czeladzi dużych 
lr sztukowców. Sosnow iec 1-go maja 10

f S r z e b n y  chłopak do terminu robót sto- 
tr larskich. Sosnowiec, S rodula ul. Ko-

r S S  2. p S S «  polrzebna do »PleU 
Ł ł  w Bobrownikach poczta Grodziec. 
S z o f e r  mechanik z dobremi swiadectwa- 
^  mi poszukuje posady  w miejscu lub 
na wyjazd. W iadom ość Kręta 4 w domu 
Goniewicza u Piotrowskiego.

r ^ d n a j r  
^  nem

O

L okale.
O o k ó j  d u ż y .  umeblowany, z elektrycznoś- 
P  cią, piecem kuchennym i osobnem  wej­
ściem, do wynajęcia przy ul. Sieleckiej 34 .

jnjokói z kuchnią do wynajęcia od za ra t 
r  pogoń, ul. Majowa 18.

lnajmę pokój umeblowany z oddzleP 
nem wejściem od zaraz. Aleja 12 m. 2. 

,d poniedziałku są  do wynajęcia 2 po- 
~  koje z kuchnią. W iadomość Pszenna 3

Dwa pokoje do wynajęcia łubi cztery we-, 
dług umowy. W iadom ość Expres o ą -

/^ h ło p c y  i dziewczyny potrzebni do za-- 
kładu „Tłocznia" w Dąbrowie G órni­

czej, Kopernika 12.

R óżn e.
/"Amyliłeś się... „cudnie krojone usteczka 
U  nie były nigdy złośliwe — Irenka. 
'Z a p a ła  Szym on zgubił książeczkę Kasy 
Z .  C horych wydaną przez Mulę Bankową. 
■i złotych nagrody dam  każdemu kto
I D U  wskaże, łub wyrobi mi jakąkolwiek 
posadę. Łaskawe zgłoszenia nadsyłać ru ja  
Expresu Będzin pod „150“.

Akumulatory f e o r“ W arszawska
6. O b s łu g a  fach o w a . Pamiętajcie, że rue 
prawidłowem ładowaniem akum ulator 
ULEGA zepsuciu.
'Z a g ro d n ik  Roman zgubił książeczkę woj- 
/ -  skow ą wydaną przez PKU. Wadowice, 
p -d m u n d  G rabow ski zgubił kartę rejestra- 
E -  cyjną wydaną przez Magistrat S osno
wiecki.
TWTikołaj K a p k o w sk i zg u b ił k a r tę  powo- 
i  i  ła n ia  wydaną przez PKU. C z ę s to c h o w a

Druk. „Expresu Zagłębia" Sosnow iec, ul. Teatralna teł. 4-94


